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Blaro Ksłłskoji „DzicnnLku DdlufeNgo*, Plao tósrjftftki 
lifeŁlri 6 i 7.

Prsedjjfitu v»viiosi we Lwowie rocznie 18 Kia. — pół
rocznie” 8 złr. — kwartalnie 4 V£m 60 et. — mi*» 
(lęcinie 1 złr. 50 et., zr przesyłkę do ciciati
dupiaea się 20 centów miesięczni*- 
,vlk ' ------Z  1 rzeeyłką pocztową w państwie austrjackiem. rocznie 

24 złr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie fi złr. 
m >  ięeznit 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicy do całych Niemioe 
rocznie 50 raarek —  kwartalnie 12 marek £0 sr. gr. 
ac Francji, Ang lji W łoeh i Szwajcarii r o b i ło  
Iw Iracko w — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
B ę k o p i s ó  w R e d a k c j a  n i e  a w r a c a  

T olołou Rwdakoji 171.

frzsdpłatą I i,|foszenla przyjmują wa kwewfe 
Jedyila I wyłączałeś;

B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  „, D z i e i i n i L : i i  P n i i k i e *  
g o ” , P l i c  H a r j a c i J  I .  S i  7  w  d e m u  
l>*na K ise lk l .

K g  W iednia pp Hiiasenstein et \og ie r, (Otto Maass} 
M. Duke*, B  Schalek^A. Oppslik, A.udolf Mosse

wychodzi codziennie n eŵ łączając niedziel i ś*ri?t o yodzinie 8* ranc

i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolcuj i. 
H; asmstein etVogler i 3. L.Daube; v Hamburgu: 
Karnly et Liebmann• w Paryżu: C. Adam, 52. me 
dr Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za op łi.j 6  centów od jednego 
wie.a: s drobnym Irakiem (petit).

Prywatna knrespondi neja i neurologia 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l*(i oenU od wyrazu Pomiaaskania 

1 cklepy po 1 et. od wyrazu.

o>

Reklamy w ninry.® Nadesłane 20 ot. oo wiersz-
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Dwa ciosy.
Lwów 15.

Sm utno 
zej w zaborze 
~ya& się tam

stycznia.
zaczął nią r**k 1893 dln braci 

rosyjskim  i p ru sk im : smutno
   ___  rok  każdy , ale ten  przyniósł

ie równocześnie dw a ciosy w ym ierzone prze- 
językow i naszem u.
Z  jed n e j strony sa trapa  carsk i pelecił jak  

„jostraej urzędnikom  przestrzeganie języka  ro 
syjskiego, z drogiej p rusk i ju n k e r Sohw albe. po
p a rty  p rzez rejencję poznańską, dopuścił się p o 
g w a ł c e n i a  n i e t y l k o  p r a w  n a s z y o b ,  

a l e  n a w e t  z n a n e g o  o k  ó l n i k a  hr.^ Z* e- 
d l i t z a  z d n i a  5. s t j  e z n i a .  T en  d rugi cios 
teni boleśniejązem ozwał nie echem , że społe 
czeńatwo p eh k ie  m iało prawo spodziew ać tię  od 
rz a d a  niem ieckiego nie gw „łiu , ale koncesji, że 
z ust cesarza W ilhelm a p ad ły  słowa które  bo- 
'i-dt.i w  m ałej cząstce zapow iadały jak ie  takie 
uw zględnienie praw  naszych. To też w uoznań- 
skiem bracia  n a u  uży ją  zapew ne w szeU ich 
środków , ab y  spraw ę tę wyświecić, a ż :b y  poło
żyć tam ę despotyzm owi podw ładnych  urzęuui- 
knw . Poznańskie .T ow arzystw o  opieki szkolnej", 
wniosle rchuri do rejencji poznańskiej, a  pono
wie M o t t y ,  C e g i e l s k i  ' D z i e m b o w s k i ,  
ze swej strony poczynili odnośne k rok i u rządu . 
A igum ent ich jeat ba td zo  p ro s ty : w ystępują oni 
w obronie hr. Z c d l i t z a  i m inistra B o  s s e  g o , 
k tó ry  przeeież w dniu 2. październ ika 1891 r. 
rozporządził, ii. dzieci niem ieckie mogo k o rzy 
stać z n au k i ję z y k a  polskiego, jeżeli scbia tig o  
ich  rodzice życzą. J a k i sku tek  odniosą te kroki, 
przew idzieć trudno — być może, że są jeszcze 
istotnie „sędziowie w B e n i n i e ż e  spraw iedli
wość nie jest tam  bezw zględnie czczym  w y
razem  .

N ie nad  tem  jed n ak  dziś się chcem y zasta
naw iać : chcem y ty lko  pomówić o m otywach, 
jak ie  sk łoniły  satrapów  obu rządów  do tego k ro 
ku . M otyw a te  znajdujem y w ypow iedziane z roz 
czu lającą naiw nością w resk rypc ie  H u r k i ,  a 
m otyw a ta  są  ta k  dobrze rosyjskie, ja k  i n ie
m ieckie. Oto, co czy tam y:

„Mimo p rzed sięb ran y ch  przez rząd  cd roku 
1864 środków , zm iarzających k u  rozpow szechnie
niu wśród ludności gubern ji K rólestw a Polskiego 
znajom ości ję zy k a  rosyjskiego, p o  b t ę p  w k i e 
r u n k u  t y m  j e s t  n i e z m i e r n i e  s ł a b y .

W i ę c e j  j u ż ,  n i ż  p r z e z  ć w i e r ć  w i e 
k u ,  b y w a  p r o w a d z o n ą  w e  w s z y s t k i c h  

L t ą j i a c h  r z  ą d  o w y cJl  Js o r  e s p o n
c j a  p o r o s y j s k u ,  t y m c z a s e m  1 u- 

n o ś ć  k r a j u —  z w ł a s z c z a  w i e j s k a  — 
1® u j a w n i a  ż a d n e g o  p o c z u c i a  k o n i a -  
z n o ś c i obznajom lenia się z językiem  pań- 
tw ow ym , z bardzo  nielicznym i zaledw ie w yjąt

kam i. Szkoły  początkow e, a  tak że  nab y ta  przy 
odbyw aniu  służby wojskowej znajomość języ k a  
ui<  p r z y n o s z ą  t e j  i s t o t n e j  k o r z y ś c i ,  
jak ie j by się należało  spodziewać i k tó rą  osią- 

uąćby  było  można, poniew aż ci, k tórzy skoń 
czyli szkołę i odbyli służbę wojskową, pow raca
ją c  d® domowego swego ogniska, nie zachow ują 
n ab y te j znajom ości ję zy k a  i często zupełnie go 
zapom inają."

Słowo w słowo pow tarzają to samo i p ru 
skie dzienniki, jako  m otyw  germ anizacji —■ i 
®ne sk arżą  się codziennie, żo ten  drogi nasz lud 
polski, ani wojskiem, ani szs®ła dotychczas zgei- 
m anizow ać się nie d a ł!  I  tak , wrogowie nasi sami 
w o b e c  ś w i a t a  c a ł e g .  u j a w n i a j ą  c a z ą  
s i ł ę  o d p o r n ą ,  sami głoszą, żo m y biedni, 
znękani, bez zasobów i bagnetów , bez sam orządu, 
bez  woli stoimy nlni w  te j w alce o ducha n a ro 
du  i Świętą spuściznę przodków , że, jak  długo 
w iara i mowa nasza są d!a n^s świętością, ta k  
długo ciosy wrogów nas nie ustraszą. M y w G a
licji, jakko lw iek  cieszący się w zględną swobodą, 
nie m ożem y jed n ak  niestety dać w tyra k ierunku  
b raci n&Bzej pomocy m&tarjalnaj, ale możemy je j 
i całem u społeczeństw u nieść pomoc m uralną 
w ielkiej doniosłości. T ą  pomocą, tem poparciem , 
je s t szerzenie ośw iaty pom iędzy ludem , j e s t  uoby- 
w ateln ienie tego ludu, doprow adzenie go do 
świadomości, ezern być pow.nien, jak io  są .ego 
obow iązki, tą pomocą okupienie ducha narodo 
wego w pracy  nad  odrodzeniem . A jeżeli k iedy  
te  postulaty powinny się w czyn zamienić, w 
czyn m ęski i silny, to w obecnej dobie, k iedy  
k lęska a  przed  s<u lat zbiegnie się ss krw aw ym  
chrztem  odrodzenia w dobie kościuszkowskiej. 

1  Stojąc silnie przy  wierzą ojców naszych i mowie 
n»Bzej, przebędziem y jeszcze i ta ciosy, wycbo- 
dząc z w alki boga.oi doświzdczeniem  i dojrzali 

ebytem i cierpieniam i.

. i - e s p o n s a f e i S f e j C ' .

Kraków 13, stycznia

i w prelim inarzu buażetu  m iejskiego nu r . 1893. , 
A le jedno jeszcze, lub dw a tak ie  zw yćjęstw a, a ■; 
staną się one ni praw dę zw ycięstw am i P y r /h u  
sowemi.

N a pierw szy rzu t oka prelim inarz budżetu  
przedstaw ia się efektownie, ponieważ w ydatk i 
w kwocio 855.538 zł. równoważą się z tak ą  
liczbą dochodów, a więc nie m a w praw dzio tak  
pożądanej zw yżki dochodów, ale jest p rzyna j
mniej równowaga budżetow a, nie m a zabójczych 
deficytów. E fek t prelim inarza w zrasta, gdy  się 
w nim  czyta, że w w ydatkach nadzw yczajnych 
znajduje pokrycie .nawet niedobór z roku  1891 
w kwocie 34 459 zł.

Z badać  warto, ja k a  drogą do takiego efektu 
doszła sekC|d skarbow a i jej generalny reforent. 
P racą  żm udną i ciężką przedew szystk iom  — to 
pew na, a dalej podniesieniem  dochodów do mo
żliwej wysokości i obniżeniem  w ydatków  do mo
żliwej, naw et niemożliwej niskości. Innego w y j
ścia na  razie nie można i niepodobna było zna- 
leść. W śród danycb  stosunków je s t ono chyba 
ostatniem  znakum item  pociągnięciem na  szacho
w nicy, a na  przyszłość ju ż  inna m etoda musi 
być zastosowaną. A żeby uzyskać potrzebną kwotę 
dochodu, w wysokości 855 528 zł., sekcja preli
minowała dochody zw yczajne i zasiłkow e w kw o
cie wyższej o 87.368 zł. w porównaniu z p reli
m inarzem  na r. 1892. W  podniesieniu dochodów
0 tak ą  kwotę w przeciągu jednego roku , nie wi
dzę jeszcze nic n ienaturalnego. D otąd prelim ina
rze miejskie nie naprężały  tej struny; trzym ały  
się zasady zdrowej, że lepiej niżej preliminować, 
a uzyskać rzeczyw iste w yższe dochody. To b y ł 
w ażny atout. W tem  tkw i jądro rzeczy, że dziś 
tę zasadę złamano, że tfgo  atouta  w ygrano już
1 prelim inowano dochody w możliwej wysokości, 
uzasadnionej w praw dzie zam knięciam i rachunko- 
wemi z szeregu la t ostatnich, ale za to na  p rzy 
szłość już m  zw yżki dochodów liczyć niepodo
bna. S truna nietylko w tej m ierze naprężona, 
ale podniesiono już dawniej pi ócz tego dodatki 
czynszo s e, przerzucono już na b a rk i m ieszkań
ców m iasta pew ną część prestacji szkolnej, k tórą 
dawniej bezpośrednio op łacała gm ina, wciągnięto 
w prelim inarz dochody Sukiennic i z ak ład u  ga
zowego. O podw yższeniu więc dochodów myśleć 
już niepodobna, tem więcej, gdy  w prelim inarzu 
budżetu  m iejskiego na r. 1893 zeskontow ano do
chody ze stacji koatu raacy jnej w kwocie 15.000 
zł., gdy  ta kontum acja nie jest jeszcze o tw artą  
i stanowi w ielką niewiadomą.

W obec tak  utożonycn dochodów, gdy w y
zyskano już i zmobilizowano w szystkie możliwe 
źródła , p rzypa trzeć  się należy w ydatkom  kry • 
tycznem  okiem. I  tu znać mistrzowstwo sekcji 
skarbow ej. Jeżeli dochody podniesiono do maxi- 
mum, to w ydatk i obniżono do minimom. Je s t 
w szakże ta  różnica, że gdy  podniesienie docho
dów jest wytężeniem  ostatnich sił, ale na r a 
chunku opartem , to obniżenie dochodów jest tak  
przeprow adzone, iż naw et na drugi rok u trz y 
mać się nie <ła ; je s t nionaturalncm . D o takiego 
w szakże obniżenia w ydatków  zm usiła sekcję że
lazna, n ienbłagana konieczność, mianowicie ta, 
iż na wyższa w ydatk i nie m egła już, nie b y ła  
w stanie obm yśleć w yższych dochodów. M usiała 
się więc ogranicayć do niazbędnyoh, adm inistra
cy jnych  ty lko w ydatków ; juz n*e na inw estycje, 
dalej sięgające, ale nu codzienne, nieuniknione 
robety  nie m-igła ona wstawić nawet jednego 
grosza. Nie je s t to przesadą, co tw ierdzę. Oio 
dow ód: na b iow ę kanałów  nie m a w prelim i
narzu  na r. 1893 żadnej kw oty wstawionej. K a 
nały  zaś nasze nie tą  napraw dę kanałam i- 
budow ane w edług starego system u doz należy
tego spadku, p rzyczyn ia ją  się ty lko  do zanie
czyszczania g ran tu  i są stekiem  n.eczystości. 
N iektóre nowsze k an a ły  odpow iadają dopiero
zadaniu  i ze względów zdrow otnych najnaglejszą 
jest potrzeba zbudow ania należytej sieci kuna-

_ c in ia .
pnim inarz budżetu miejskiego na rok iS93. —  M m i
ii dochodów, minimum w y d a t k o —  Ostatnia chwila 

lo fłam eji budżetu. —  Przyszłośó finansowa. —  Droga 
ratunki )

(Js) O d jednego z znakom itych finansistów 
ał&asałem zdanie, i t  cyfry prelim inarzy budżeto
w ych i bilansów finansowych są poniekąd klawi 
**zami fortepianu; zręczny wirtuoz, przebiegając 
%  nich  z św ietną techniką, potrafi w ydobyć 
olśniewającą, pożądaną w danej ohwdi dla ucha 
słuchacza n e lo d ję . M elodja tem  będzie bogatszą 

efektowniejszą, im dłoń m istrza je s t wpmwmiej-

Isą  i więcej doświadczoną. Na miano znakem i- 
t ' o  i doświadczonego wirtuoza zasługuje sekcja 

rbow a naszej rady  m iejskiej. -Od la t 9̂  aźw:- 
, Oua  uwalone na sso je  bark i ciężkie jarzm o 

^■ jodark i gm innej, na praw dę zaś prowadzi tę 
podwrkę k ilku  członków sekeji, k tórzy  prze- 
■cięŚyli już  tysiączne trudności budżetowe 
sika ich z kolum nam i cyfr zawsze kończyła 
Iwycięsko. Z akończy ła  się ona zwycięsko

rzeźni m iejsk iej, na restau rac ję  szkoły  na K azi
m ierzu, na  zakupno starego tea tru , na  re s tau ra 
cję wieży M ariacki *j; np te budow y trzeb a  sk ro 
mnej kw oty 481.394 żk  M iasto *nuoi podjąć bu
dowę, choćby częściową, b ruków  i choduików , 
kanałów  —  nie m yślę już  o budow ie wodocią
gów. N a zaciąganie pożyczek ju ż  dale j oglądać 
się n iepodobna; ostatnią uzyskaliśm y za poręką 
k ra ju . Z atem  inw estycje i robety  niezbędne mu- 
s rą  znaleźć pokrycjc  w p rzyszłych  prelim ina
rzach .

T e w szystkie w zględy nak asu ją  podjąć jak- 
najrych le j gruntow ną reform ę sl& .bow ą, tem  
w ięcej, że dzisiejszy prelim inarz jest bez w ątpie
nia  ostatnim , k tó ry  ta k  efektownie — a jeszcze 
korzystn ie  dla gm iny, d a ł się ułożyć. S ztuka 
u k ła d a n ia  budżetów  osięgnęła ju ż  WbZakże w 
nim  najw yższy w yraz, dalej iść ona nie może. 
Reform a musi być podjętą najrychlej, im  wcze
śniej będzie podjętą, tem lepiej. N ad  je j istotą 
zastanaw iać się tu  n iepodobna; dzieło tak ie  nie 
da  się w yczerpać a rtyku łem  dziennikarskim . Czy 
je  może podjąć obecny p rezyden t d r. Szlachto- 
wski ? Z n a jąc  stosunki tutejsze, muszę ujem nie 
odpowiedzieć. Do podjęcia tego -zn an ia  trzeb a  
św ieższych sił, szerszego poglądu. To też w ybory 
tegoroczne do ra d y  m iejskiej odbyw ać się będą 
zapew ne pod hasłem  tej reform y, pod hasłem 
złożenia jej w ręce tak ie , k tó reb y  ją  na  pożytek 
m iasta przeprow adzić  m ogły. J a k  A ustrja  znala
zł? sobie Dunajewskiego. —  a czrb już  b y ł n a j
wyższy po tem u — ta k  Kraków również chcąc 
uniunąć sm utnych najtępstw , m usi sobie również 
w yszukać D unajew skiego, celem p rzeprawadssenia 
reform y skarbow ej, bo i u nas czas najw yższy 
po te u m ! ________________

d ary . Po duieciach  przedstaw ieni b ęd ą  g łu ch o 
niem i i ślepi.

A nglicy, b iw iący  w Rzym is, m ianowicie 
katolicy, gotują św ietną recepcję d la  ziom ków 
swoich now ych kardynałów , księdza V aughan , 
a rcyb iskupa  w ejtm instarskiego i k s^ d z a  Logue, 
p rym asa irlandzkiego. Będzie umyślna u, «J ,m,n,, 
czyli koncert dla nicli a deDUtacja ang ie lska  
u d a  się do P apieża dla podziękowania za z a 
szczyt, W ielkiej B ry tan ji uczynioay.

D nia  6. bm . w tea trze  „A rgentina dano 
nową operę m a e s tr . Ca-alau ego „L oreley*. 
P rzedw czoraj zaś w M edjolanie rozpoczęły  się 
próby opery Józefa V erd i’ego „Falstaff*. V erd i 
sam do M edjolanu p rzy jech a ł dla uczestniczenia 
w pierwszeui przedstaw ieniu rwojego nowego 
utw oru.

łó w, bez k tó rych  zre&B'ą o budowie wodociągu 
m yśleć niepodobna. N araz nic zdobędzie się 
gm ina na przeprow adzenie budowy kanałów ; 
byłoby w skazanem , ażeby  ważne to zadanie 
przynajm niej częściowo spełn iała  T /u iczasem  
w budżecie n.» r. 1893 ru b ry k ę  tę zupełnie w y
kreślono i ograniczono się do kw oty 5000 zł. na 
„utrzym anie i napraw ę kanałów  i szluz.“ N ie
mniej potrzebują K raków  ponosić znaczniejsze 
w ydatk i, w dziesiątki tysięey idące, na b ruk i i 
chodniki; na ten cel prelim inarz ogranicza wy
datk i jedynie do utrzym ania bruków  i przeznacza 
na tea  cel 12 000 zł., m ianowicie na u trzym anie 
bruków  na K azim ierzu 3000 zl., w mieście 4000 
zł. i na przedm ieściach 5000 zł. A więc i b ru 
ków nowych spodsiawać się nie należy, choć i 
w tej m ierze wielkie są potrzeby. N a w ydatki 
n ieprzew idziane prelim inarz przeznacza 3463 zł., 
gdy zam knięcia rachunkow e z la t ostatnich w y 
kazu ją  iż rn b -y k a  ta  w r. 1887 doszła do kw o
ty  14 447 zł., w roku  1890 do kwoty 9355 zł., 
w roku  1891 dc kwoty 24.206 zł. W reszcie r u 
b ry k a  w ydatków  nadzw yczajnych oprócz po 
k ry c ia  niedoboru za r. 1891 w kwocia 34.459 zł., 
obejm uje drobne pozycje, a z robót, zam ierzo
nych  przez miasto, zapow iada je d rą  jedyną tylko, 
m ianowicie uporządkow anie części plan tacy] na 
m ałej przestrzeni kw otą 698 zł. i ogrodzenie 
nowe szkółki w D ąbiu  za kwotę 250 zł. Oto 
w yczerp rna  ściśle iuw estacyjna część budżetu, 
a  kw ota nią objęta wynosi 25.211 zł. Resztę 
w ydatków  i kw oty 855.528 zł., pochłania opłata 
p-ocentów i am ortyzacja długów  w kwocie zł. 
185 990 s ł . ; ta  kw ota razem  z inw estycjam i 
czyni 211 201 zł Pozostaje 644.327 zł. w yłącznie 
na potrzeby adm in;stracyjne, na pop'^d me szyny.

T en n ienatu ra lny  rozrost budżetu w ym aga 
stanowczej ss nac ji, poważnego i gruntownego 
p rzystąp ien ia  do niej. Miasto czekają w ydatki 
na budowę szkół, na budowę M uzeum, na b u 
dowę drogi, na  ja rm ark i końskie, na  rozszerzenie

Rzym 9- s tyczria
(Święta. — Noe „Befana“. — frzyjjeie pielgrzymów. — 
Wyfc-awa narodowa. — Z dworu — Ks, Karol Napo'eon 
Bftnaparte. — Komitet senatorów. — Dekrety beatyfikacji — 
Uroeży«tośe dzieei w Watykanie, — Recepcja angielsko- 

katolicfea. — Theatralia).
(cs.) Dw a tygodiuio up łynę ły , a stoję jeszcze 

ciągle pod w rażeniem  św iąt Bożego narodzenia, 
k fóre po raz  pierw szy zaskoczyły  mię w R zy 
mie. Mam dotąd uszy pełne oddźw ięku dzwo
nów upajającej m uzyki kościelnej, a p rzed  oczy
m a snują mi uię tłum y pielg izym ie, spieszące do 
św. P iotra, do A ra Coeli, l u b n a  dziecięce 
kazan ia  przy  szopce i róźowob im Bnmbino 
Santo rY

N iżstc ty  jed n ak  pogo tts^w ^T cnB H A M jpaia  
szk arad n a  to  b y ła  a u ra  i ch y b a  ^ ^ B ^ ^ e s e l -  
szych min nie stroili lekarze , jar^^HRcnie. N a 
szczęście— złe, żdajesię, ju k  przeszło; J o ty  b la ss  
słońca, p rzeb ija jący  chm ur zasłonę, ab y  był le 
pszej doli zw iastunsm .

Mimo imna i b iedy , hum or nie skostniał w 
odw iecznem  mieście. D owodem  tego choćby 
onegdajsna noc „B efana." W brew  oszczerstw u, 
głoszącem u, ze w ym arła, zg rom adziła  się znowu 
cała  rzym ska „A ltegria." Gęsi m arsz, w y k o n a
ny  dokoła starej P iazza Nayona przez wi zaskli- 
wa, trąb iącą, bębniącą masę, przypom niał stare, 
dobre czasy, gdy  pod jow ialnym  królem  west 
falskiluO, najw yż izem d la  wszy stkieb praw em  b y 
ło , toujours loustick.11 Is tne  dolirjum  opa nrw ało  
ludek , b ra ta jąc  szaleństwom  niem al w szy
stkie k lu b y  społeczne. Z w artej falandze dostar
czy ła  także sporego zastępu kolonja obcych, za
dowolona, że nadarz  i jej się sposobność nchc - 
dzić na  chwilę za rodow ity ch 'R zy m ian . Do bia 
łego rana trw ały  ha łasy  p iek ielne; n ik t jednak 
nie n arzek a  na n ie , bo i to przecież zapowiedź 
k a rn a w a łu .

Nie uchyla  się je d n a k  R zym  i od powa
żniejszych zajęć, pełnym  toku  są jnż przy
gotow ania do p rry jęc ia  pielgrzym ów , t Wwestja 
u rządzen ia  w ystaw y narodowej w r. 1895, na 
k tó ry  to cel znaczno już Uabiaranc kap ita ły , za
prząta  w-szystkic um ysły- G dzie ona m a s tan ąć?  
Czy na rom antycznej Monte Parcoli obok Ponte 
Molla czy na pasażu archeologicznym , na Wapi- 

i tolu, P o ram , oto sęk wł-iśnie.
Ze spraw  lokalnych  na pierw szym  planie 

! c ą g la  jeszcze stoi reorganizacja  straży ochctai- 
| czej —  na razio ciągle jeszcze piŁm  desideriuitt.

B ezpieczeńjt vo pod tym  względem  ta k  samo 
| wiele pozostawia do życzenia dzisiaj, jak  przed 

la ty  dziesięciu i — utinam fulsus vałes sitn — 
j po laU ch  dziesięciu 1

i D w ór m onarszy cicho spędził okres św ią
teczny, ograniczając się ty lko  do najniezbędniej
szych przyjęć.

K ról przyjm ow ał po raz  pierw szy d. 5 bm. 
ks ęcia K aro la  N apoleona B onapartego, syna  nie 
boszesyka księcia L ucjana, a b ra ta  k a rd y n a ła , 
k tóry , chociaż m ieszkaniec i w łaściciel tam tejszy, 
n igdy dotąd nie b y ł przedstaw iony u  dw oru. P o 
słuchanie  to trw ało  długo.

N akoniec w iązanka rozm aitych wiaaomośei, 
k tóre  obiły mi się o u izy , a W as może jeszcze 
nie doszły.

Kom itet siedm iu senatorów , k tóry  jię utwo 
rz y ł dla zbadan ia  należycie obecnego położenia 
stosnnków jego z rządem , rozpoczął swoje prace. 
Nie m yśli on w cale, ja k  powiadano, o reformie 
sta tu tu  w łoskiego, ale ohoe po io łyć koniec p rzy 
właszczeniom  rady  ministrów, k tó ra  pozwala
sobie zastępow ać koronę w w yborze i m ianowa
niu senatorów. Ci hyw ają rzeczyw iście w ybierani 
i mianowani przez m inistrów, a zatw ierdzani
ty lko  przez króla, gć» 7  w łaśnie podług statutu
powinnońy się dziać odw rotnie.

W  dzień T rzech Króli ogłoszono w obe*'1*0, 
Aoi O jca św. dek re ty  beatyfikacji wielu <^iele 
bnych, tsk , iż pozostanie ty lko  odpraw ić uroczy
stą cerem onję w pisania ich w poczet b łogosła
wionych.

W czoraj odbyła się uroczystość dziecięca 
w W atykan ie . Około tysiąca dzł4C’> płci nbojej, 
przedstaw ione będą O jcu św. i zlożft m u swoje

Kubany pan&mskie.
Dzień. Pozn. pisze w korespondencji z P e 

te rsb u rg a  :
Notooje W remia  nie należy, j» h  wiado

mo, do te;’ m aluczkiej liczby czasopism rosyj
skich, co w om aw ianiu spraw  polskich i stosun
ków polsko-rosyjskich — nie mówimy już ży
czliwością — ale przynajm niej obiektyw izm em  
się kierują.

Okoliczność ta  atoli nie przeszkodzi nam  
w ypow iedzieć tu  p rzekonania  stanow cuigo, iż 
najnow sza denuncjacja  d z ien n ik a  paryakiego L a  
Uire parole — o ile ona osobiście właścicieli pi
sm a dotyczy —  jest fałszem . Czy pan Sergiusz 
Tatiszczew  dostał oa T ow arzystw a panam sk.ego 
w iększą lub m niejszą sumę, cz/  —  jeżeli uostał —  
w ydaw ał się p rzy lam  za stałego i wpływowego 
w spółpracow nika Noto. W r im. —  tego nie p rze
sądzam y i naw et otwarcie m ówiąc, a wnosząc 
z pew nych epizodów z przeszłości p. Tatiszcze- 
wa, skłonni jesteśm y uw ierzyć tw ierdzeniu  Librę  
parole, Z e w szystkiego je d n a k , co w P e te rsb u r
g a  o p. Suw orinie wiadomo —  nie wątpim y
0 tem , żc operacja  ta  cała, jeżeli m iała m iej
sce, odby ła  się po za jego plecam i i bez jego 
w iedzy.

Jakąko lw iek  jest wartość moralna p. S u ., o 
rin a  jako publicysty  — najbardzie j n ieprzy jaśm  
m u ladzie nie zaprzeczą m u nie ty lko  całkowitej 
bezinteresowności w kw estjach pieniężnych, ale 
nadto  przyzn y ą  m u jednogłośnie słabość do roz
dawaniu pieniędży potrzebującym  i zupełna nie
zdolność frym areuenia k ierunkiem  pism a. N adto 
Now. Wreni. stoi finansowo tak  świetnie, daje 
z p renum eraty , kolporterji i ogłoszeń tak  wielki
1 sta ły  dochód, i e  Suworin, k tó ry  n igdy chciwym  
nie b y ł i dc cz terdziesta  k ilku  la t życia vr skro
m nych w arunkach  przeży ł, ta k  jest oDecnie 
w w ielkich resursach  op ływ ającym , iż do głow y 
m u naw et przyjść nie może szukanie pobocznych 
źródeł dochodu, kfóre, g dyby  w y k ry te  zostbły, 
skom prom itow ałyby jego pismo ta k  m oralnie, jak  
i m aterjalnie w wysokim  stopnia.

W  świecie dziennikarskim  i literack im  jest 
p. Suworin z tej strony o ty le  znany, iż żaden 
dziennikarz, ani literat, k tórem u chodzi o dobre 
stosunki z Now. Wrem., nie odw aży się napa 
m knąć naw et p. Suworinowi o możliwość, zro 
bienia „in teresu" t ubw ejcy inego . A  p. T a ti
szczew, jakko lw iek  nigdy  sta łym  w spółpracow ni
kiem  Noiv, W rtm  n ie by ł, pom ieszczał w niem  
je d n a k  niejednokrotnie p łcd - pióra swego i bar 
dzo, ta k  koło dziennika tego, ja k  koło jego w ła 
ściciela tańczy.

Z  tej strony ted y  tw ierdzenie Librę parole 
jest albo w ym ysłem , albo odsłonieniem  oszustwa 
p. Tatiszczew a, k tóry  w yłudził może od Lesse- 
psa jak ą  subwencję d la  Now. Wrem. n iby , ale 
całkow icie zatrzym ał ją  d la  siebie.

N atom iast m ua wiadom ość o zakupieniu  
p rzez F rancuzów  przekonań prasow ych rosy j
skich, mianowicie Moslc. Wied., d o ty cząc i, p ra 
w dopodobną je s t  o tyle, iż dzisiejsza red ak c ja  
tego pism a subw encjam i nie gardzi i p ieniędzy 
potrzebuje.

K R O N I K A .
Kalendarz. Poniedziałek (1 6 .): Marcelego I. 

Pap. Wschód słońca o godzinie 7. minut 52, za
chód o godzinie 4. minut 29.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  W*mo pslować na 
kozły, (rogacze), z&jace, lisy, sionki, jarząbki, cie
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, bażanty i ku
ropatwy, tudzież ptactire błotna i wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a o k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisany miarę 
W dnie słoneczne e łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szcznpaki, płotki, ozerwionk: i bilonie.

Do Związku handlowego Kółek rolniczyob W 

Krakowie przystąpili w dalszym o/ągi? następujący 
członkowie: z udziałom 300 z ł , : Andrzej Srednia-
wski, włościanin, G-órna Wieś • ł  odziałem 100 z-— : 
Leonja z Koźmińskich Węgleńska: z ndziałen 50
zł, : Jakób Habirka, dzierżawca dóbr Bronowice
M ałe: Karol Otto, właściciel fabryki artystyczno sto
larskiej, Kraków; z udziałem 25 z ł . : Michał Bańiki, 
właściciel sklepu w Liszkach, Stanisław Biechońsk., 
właściciel dóijr Żarnowiec, Józef Czarnowski, właśo. 
dóbr Zakamyoze, Ossar Fiber, dzferźawca dóbr P rą 
dnik Czerw., Florentyna Gettlieh, Kraków, Marja 
Górska., Kraków, dr. Ludwik Grzybowski, kandydat 
adw., Kraków, Eofemja Janikowska, właścicielka re
alności, Kiaków, Ignacy Łobaczewski, radca sądu 
wyższego, Kraków, Euzebio Perłowska, kapitalistka. 
Kraków, Pow. zarząd Kółek roln. Wieliczka, Stani
sława Słożewskt Kraków, Marceli Sobański, właści
ciel dóbr Pieńkówka, Ksawery Uiarski, kasjei Kasy 
oszczędności Kraków, Łucja Żelaszkiewioz, właścicielka
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pensjonatu, Kraków, Antoni Ziarko, rolnik, Jaworzno,
Marja Kiobassa Zręcka, właśc. dóbr, Kraków, F ran
ciszek Zopoth, aptekarz, Kraków, i Kółka rolnicze: 
w Newym Mieście, Grabin, Kobylanach, Toniach, Ry
bny, Siedlce ad Bochnia, Raciechowicach, Kalwaiji 
ad Rybotycze.

Z Rzymu donoszą, że niejaki Ooglieri. wielo- *■<■ 
Krotnie karany awanturnik uliczny, potłnkł kamie
niami wszystkie szyby w bramie głównej gmachu 
parlamentu na Monte Citorio. Uwięziony niezwłocznn, 
wzbraniał się dać jakąkolwiek odpowiedź co do po
budek tego kroku i zapewniał, że to uozyni, ale do
piero przed sędzią śledczym.

Kardynał Lavigeria wyznaczył był, jak wia
domo, sumę 20.000 franków na nagrody za najlepsze 
dzieła, mogące się przysłużyć sprawie walki z han
dlem niewolnikami. Międzynarodowi jury, wyznaczone 
do sądzenia nadesłanych dziei, przeznaczyło ttm i , ^  
dniami nagrodę 3000 franków za memoriał, napi- 
tany w języka włoskim przez aawoaatn Bienchetti'e- q  
go; dwie nagrody, jednę w kwoeie 4000 franków, ■ 
drugą w kwocie 3000 franków za dwie niewydane M ^  
powieści francuskie I  Vigneron i p. Aristn Eicoffon, 
a w-feLzcie nagrodę 10 000 franków senatorowi bel- 3, ^  
gljskiemu p. Desoamps za dramat wierszowany.
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Potomek Plantagenetów. Odkryto w Londynie 2  SB
ostatniego w prostej linji potomka dynaitji Plantage- ® '^- 
netów, w osobie., chłopca, używanego do posyłek. ^  g- 
Udowódniono już, ze ojciec jego, zmarły przed kiiku 'y ą  
laty kominiarz z przedmieścia West Bromwich, choć c 
był przekonany przez królewskiego heraldyka, sir 48 
Edwarda Barkę, o swem Wysokiem pochodzeniu, £ ,S  
ukrywał je najstaranniej, tak samo, jak to czynił f  —
jego dziad, który rodowe nazwisko Plantage net skró N- A

cił i zwał się po prostu Mr. Plant. Chłopca odkrył g -ji 
przypadkowo pastor Antoni Ba*he, rektor parafii nie- ^  ^  
daleko miasta Hml i znakomity badacz starożytnych p  
kronik mnnioypalny :h. Udając się na dworzec kole- ^  c  
jowy, powierzył walizkę nieznanemu sobie malcowi, •* £ 
wszedł z nim w rozmowę i prz«Konał się, żo był to 3  ^ 
syn owego kominiarza, zupełfiie nieświadomy *swjgo źr. ?  
pochodzenia. Gdyby sukcesja do tronu ulegała g  ^  
w Anglji prawu Balickiemu, chłopiec ten byłby dziś e - o  
bezwątpienia królem W. Brytanji. Co się z nim teraz ? 1 < 
stanie, niewiadomo jeszcze, ale sprawa oparła sie już 
o ministerstwo spraw wewnętrznych i o gabinet kró
lewski.

Złoto leży niekiedy na dachach Jedna z gazet S = j 
niemieckich pisze: 3000 dolarów za blachę cynkową, c S s  
zdjętą z wieży kościelnej, jest niewątpliwie niezwykle *~*al 
wysoką ceną, a jednak ten, kto kupił starą, zardze- e - a  
wiałą blachę cynkową z kościoła „Tabernacle" w 
Filahelfji, robi aa tem dobry interes. Przeu kilku 
laty zdrapano już farbę olejną, którą był pomalowany 
dach tego kośaiołA i uzyskano stąd zapomocą środ
ków chemicznych złota za 5000 dolarów. Złoto zaś 
zuajdnjące się jeszcze na starej blasze cynkowej bę
dzie przynajmniej tyleż, jeżel1 nie więcej warte. Po- ___
chodzenie tago pokładu złota jest baidio oryginalne; 
dostaje się ono ne dach i na wieżę Kościelną ze znaj
dującej się w pobliżu mennicy Stauów Zjednoczony h.
P<-zy topienia i bicin złota ulatnia się dość znaczna 
jego część, która wraz z dymem wydostaje się prz6z P g g * 
komia i spada niezwłocznie, skoro tylko zetknie się 
ze świeżem powietrzem. Sporo tego złota spada na 
gmach mennicy i to w takiej ilcśoi, że nrzędn.cy _ 
mennicy obowiązani są podczas deszozn zawsze łapać - 
wodę, spływającą z dachu przez rynny, i zbierać ją u  
w Ladzie, znajdnjące się w piwnicach gmachu men- «  
niczego, a połączone rynnami z dachem. Następnie 
woda ta przepnszozana bywa przez sita i kołdry 2  
wełniane, na któiyeh zostaje osad, zawierający złoto. “o_ śT 
Pomimo najstaranniejszych przyrządówr do zbierania 2 9  
cennego ulatniającego się kruszcu, woda corocznie S H 
unosi obliczaną na tysiące dolarów jege ilość do m ®
rzeki Delavare. Śmiecie z gmachu menniczego są
rćwnie staiannie zbierane, jak puzostałośoi w o d y— 9  
deszozowej i corocznie bywają sprzedawane przez * u  
licytację. c . u

Mrozy nil bywałe panowały w Paryżu w oeta- g J;* 
tnioh dniach; zmarzro kilku biedaków na ulicy. Pe- 
wnego 80-letniego starca znaleziono skostniałego w “
mieszkaniu. Mrozy srożą się także w Tuluzie, Gar-
pentrai, gdzie skutkiem niskiej temperatury ustał zu- 5 . BP

pełnie rnch na ulicy; w Calais spadło tyle śniegu, ^  5E 
jak nie pamiętają od lat dwudziestu. Pomimo mro- «  
zów, w dniu 4 . b. m. piorun uderzył tam w miej- 
soory kościół św. Jana Chrzciciela podczas nabożeń- «  ^  
stw* ; nie wyrządził jednak żadnej szkody. Zamarzły —*g. 
w kilku miejscach : kanał du Midi i kanał Garonny. g 
Burze śnieżne nawidziły Nimes, w Beaucaire Rodan * 
pokryty jest lodem, w Racjuemare termometr spadł Łg--
do 9° poniżej zera. Barze pannją na zatoce Lugdnń- *
zkiej; w Marsylji przez kilka dni ostatnich oliLd mt g  
dawał się we znaki. W Wiednin spadty także wie' g  Ę 
kie śniegi. Przei parę dni komunikacja pomiędzy ^  
Tryestem a Węgrami była przerwana, skutkiem zasp JT p ' 
śnieżnych. W Anglji temperatura spadła w dniu 6. a."2 ' 
bm. do 31 stopni Fahrenheita. W Lombardji i Abru- «® *  
zacb powietrze jest niesłychanie ea tre ; pociągi ule- £r 
gają opóźnienin. Wielkie ohiody panują w całej Hi- Ę 
sepanji; w Bilbao woda zamarza w mieszkaniach. Ją 
W  Portugalji rozsrożyla się także zima, przy jasnem, ^  
pogodnem niebie. m.

Wierny zasadom. Wzruszający przykład polity- m  
— y wiary od lat już wielu daje dozorca więzienny S  <i 
w Walenoji, Michał Mertinez, który przed kilkoma 
dniami wystosował dr prezesa sądu apelacyjnego po- SB-jt. 

anie c dymisję, mctywując je upadciem gabitatu  J  g* 
konserwatywnego. „Jestem konserwatystą —  powiada ^  
Martinez s iście hiszpańską dumą w podania do prs- ® 5 ' 
tesa —- i zawsze ełużyłens w ierris p. Caneras dsl 
Castillo, tak w dobrych, jak i w słfeh  losach. Nie g- B
mogę tedy uznawać planów 1 zasad polityoziyoh pana ą
Sagasta. Z tym oBtatnim prry chodzi zuowu do stern ^  
stronnictwo liberalne. Niepodobna mi służyć mu. Zo- g, 
eheitj więc, panie prezesie, zezwolić, abym się usnnął »T 2- 
i bądź łaskaw uwzględnić podanie moje o dymisją.* |r  
W ten sposćh prsemawia Michał Martinoz już po ras ^ 
trzeci. Le razy Oanoras npada, w aJ się wraz z nim ^  »  
i dozorca więziennj Gdy pierwszy powraca dc wła- B S  
dzy, Wrr i& do niej i drugi. W ozaile bezkrólewia g ^
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dnaar Hisip.j żyje z jałmusuy i zarabia podobne
więaąj w porze rządów liberalnych, nli aa konserwa
tywnej posadzie swojej.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Utalentowany artysta 

dramatyczny i autor kilku wesołych prac dla sceny 
p. Ryszard R u s z k o w s k i ,  napisał krotoehwilę w 3 
aktach p. t. „Już go m a m / W sferach, które miały 
sposobność słyszeć w czytaniu ową pracę, zapewnia
ją, ii  napisana jest z niepospolitym humorem. — 
Rnggero L e o n e  a r a l i o ,  twórca epery „Pajaców11, 
mianowany został przez króla Humberta, kawalerem 
orderu korony włoskiej. „Pagliaooi“ odbyw-ją obe
cnie zwycięski pochód swój po Europie. We W ło
szech, jak donoszą z Neapolu, dzieło to króluje a 
repertoarzu wszystkich scen włoskich.

Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Zazdrość11, 
sztuka w 4. aktach A. Vaqueri’ego; jutro we wió
rek „Gioeonda", opera w 4. aktaeh Amilkara 
Ponohielli’ego.iW ystęp pani Marji Pawlików-Nowa
kowskiej, panny Sapho Bellincioni i p p .: Aleksandra 
Myszugi, Rudolfa BerahardU i Juljana Jeromina.

Lwowski salon sztuk pięknych pozyskał na 
wystawę w tych dalach większych rozmiarów pochle
bnie oceniony w Monachium obraz Radziejowskiego 
„Sieroty11.

Prócz tegj wystawiono Littrowa „Widok mor
ski1' ; Wisłockiej „Jutrzenka" i Trębacza „W ogro
dzie". Do działu portretowego nadesłali: Augusty
nowicz „Portret p St. Niezabitowskiego" (akwarela), 
Krzesz „Portret baronowej Lazarini" i „klęcia Pawła 
Sapiehy*.

Znajdujące się od tygodnia Ua wyskwie portrety 
„dr. Byka* i „Moje dzieci" pędzla Styki, będą wy
stane niebawem do Krakowa.

„Naszej sztuki", czasopisma poświęconego sztu
kom pięknym wyszedł dzisiaj p i e r w s z y  n u m e r .  
W yiaaie pisma jest nadzwyczaj staranne i ozdobne, 
a treść przynosi między innymi, artykuł W o j c i e c h a  
G e r s o n a  „Idealizm i „ealizm", A. D o d t o w o I- 
i k ie  g o  szkic biograficzny rzeźbiarza „Marrylina 
Guyskiego11, dr. St. M o n a t a  z Wiednia ocenę naj
nowszego dramata Wilbrandta „Mistrz z Palmiry", 
krytykę sezonu operowego i wiele ciekawych wiado
mości artystycznych.

w ięcej uiż w roku  zeszłym  do podatku  docho
dowego, je beli w ym iar u sle iy to śc i roc znej w po
d a tk u  państw ow ym  z dodatkiem  nadzw yczajnym  
nie przew yższa kw oty 500 zł., a 30 proc. t. j .  o 
10 proc. więcej niż w roku zeszłym , jeśli się 
pi zeuosi.

Dalej uchw aliła  i ad w ezw ać m ag is tra t: 
aby  p rzedstaw ił wmosLl w celu uregulow ania 
approw izacji m iasta, wnioski w spraw ie systemi- 
'ow ania posady koncepiaty sanitarnego, sprze
daży -placu Halickiego, urządzenia nowej rakam i, 
lepzzngo oświetlenia m iasta tak  zw y k łtm i lam 
pam i gajow em i, jakoteż lampami Siem ensa, oraz 
aby przepisy co do czasu zapalan ia  lam p b y ły  
ściśle w ykonyw ane. D alej w ezw ano m agistrat, 
ab y  poczynił stosowne zarządzenia  celem  zam 
kn ięcia  cm entarza stryjskiego, aby  chorych  ms 
ją c y c l  opuszczać szpital nie p rzesłuch iw ał w 
b iurach  m agistratu, lecz w szpitalu , ab y  p re li
minowaną subw encję d la  Towai zystw a w etera
nów w r. 1831 w ypłacał T ow arzystw a tem u, 
n u  czekając na podania ze strony rzeczonego 
T ow arzystw a ab y  naw iązał rokow ania z w ła
ścicielami realności p rzy  ul. Ścieżkow ej o p rzy 
czynianie się odpowiedniemi kw otam i na zasklo- 
pienie Pełlw y  w tej ulicy, oraz rokow ania z kon
w entem  0 0 .  D om inikanów  e przyczynien ie  się 
odpowiednią kw otą do bodow y kanpU i betono-

trzebną, aby z. kupić zrota za 183,456.000 zł. w 
złooic. fL zakupionego złota ma być natychmiast 
wybita odpowiednia ilość monet nowej waluty i wy
bite monety odJane pod kontrolę komisji parlamen
tarne). Obecnie minister skarbu zamierza wypuścić 
z potyczki tej tylko część obligów w uysokćioi 50 
do 10 miljonow zł. W konierencjaoh rozenodziło się 
przedewszystkiem o kurs, po jaaiui grupa Rothsohi’ 
dowska ma objąć tę emisję. Również rozchodziło się 
o ustanowienie warunków pod jakiemi ma nastąpić 
wypłata pożyczki nie w pieniądzach, ale w metalu 
(w złocie).^Rokowania obejmowały jednak nietylko tę 
częśc pożyozki, która ju i teraz ma być wypuszczoną. 
Ustawa o reformie) monetarnej upoważniła rząd do 
konwersji pewnych długów państwa. Konferencje odno
siły się więc także do operacyj finansowych, oduosząejch 
się do tej konwersji. Kwota, przeznaczona do kou- 
wersi wynosi 300*5 miljonów zł. Ministeistwo skarbu 
ułeźyłe projekty dwu kontraktów i oba te projekty 
były p. zedmiotem obrad kcnl-rancyj._______________

Ostatnie wiadomości.

wego przy  ul. L eona Sapiehy. M a t te  magi-
i, w jak i

Hada miasta Lwowa.
LWÓW 15. Biycania. W czorajsze posie- 

daenie rad y , którem u przew odniczył p. p rezy 
den t M och i  k , zap sw ied z ian en  było  n a  godz. 
6 w ie' zór. rozpoczęło się atoli o godz. 1/a do 8 ,  
gdyż  o tej porze dopiero zeb ra ł się dostateczny 
kom plet radnych . N a porządku  dziennym  b y ły  
dalsi* i obcady r a d  budżetem  gm iny. R u b ry k ę  
rozchodów  budżetu  zw yczajnego zam iast p. dy
rek to ra  C z e r n e g o ,  k tó ry  z powodn słabości 
na  posiedzeniu być nie mógł, referow ał r. p. 
S h a y e r .  W ynoszą one 1,513.359 zł. R u b ry k ę
przychodów  bndżetu  zw yczajnego referow ał d r
B y k .  W yntW ynoszą one 1,283.880 zł. N a pokrycie 
w ydatków  będzie gm ina w r. 1893 pobierać na
stępujące podatk i czynszowe gm inne: 3 procent 
ud czynszów z lokalności łącznie  do 300 zł. fa- 
sjonow anych; 4 proc. od czynszów  i  lokalności 
fasjonow anycb do 600 zł.; 5 proc. od czynszów 
nad  600 zł., a  10 prec. od czynszów nad  3.000 zł. 
N adto  pobierać b ed iie  gm ina następujące do
da tk i gm inne do podatków  stałych , z dodatkam i ! 
rządow ym i, zw yczajnym i i nadzw yczajnym i po 
3 procent do podatku  gruntowego, domowo- 
esynszow ego i zarobkow ego; 20 proc., t. j o 5

strat sająć się odpowiednem i studjam i, w j 
sposób m ożnaby najkorzystn iej niszczyć śmiecie 
i odpadki zbierane w c a łe u  m ieście, oraz z a 
stanowić się nad  spraw ą zaopatrzeni s m iasta w 
zdrow ą wodę w dostatecznej ilości. Ponieważ 
spraw a ta po trzebaje  w yczerpu jących  Btudjów 
przedw stępnych  przez rzeczoznawców, należy 
zw ołać ankietę , k tó ra  ma ile możności ja k  n a j
rychlej rozpocząć swą pracę. P rzy ję to  także  
wniosek p. K ordysa, aby  ile możności ja k  n a j
prędzej w ybudow ano k an a ł w ulicy K opernika.

N astępnie przyjęto  budżet nadzw yczajny  
funduszu gm iny, a n a  wniosek p. r. Janow skiego 
p rzy ję te  en bloc budżety  fundacji pod zarządem  
gm iny zostających.

N a wniosek roferenta p r. G oldm ana do k o 
misji sk ra tacy jnej z grona ra d y  w jb ra n i zosta li: 
pp. Beiaer, B a łłaban  Józef. D ulęba, D zikow ski. 
Janow ski, Jonasz, K ędzierski, Kochanowski. K or
dys, M ach ay sk iJ  M arachall, M arkiew icz, Moser, 
Piepe3, Podłow ski. Rew akow icz, S chayer, Seiu- 
bratow icz — ja k o  zastępcy : B aum ann, G ross, 

kan . Mae arak, dr. M ariański, Pered iatk iew icz, 
P ru g a r, Rudkow ski Jan , T yniecki, S yroczyński.

Z grona w yborców  zostali pow ołani: A n- 
arzejow ski K arol, C ybulski Ju lian , D rągow ski 
Z ygm unt, F ran z  Antoni, H erzm anek  Leon, G ra 
biński W acław , G ubrynow icz W ładysław , Kro- 
piowski K arol, Low enstein N atan, L an g  Justyn , 
M ariscbler Jan , M atyaazek Ludw ik, Mały Jó  ;ef, 
M uller Ignacy , Podgórski Józef, R odecki C ze
sław, S chapira  Jak ó b , Saw racki. a  un zastępców 
dr. D eiędzielew icz, Kle<n R obett, K rncb  L a s 
kow ski A leksander, N ierenstein, P isek, R ichtm ann, 
R ybiński i J a n  Śliwiński.

Po dokonaniu ty ch  w yborów przew odniczący 
zam knął o 3/49. fosiedzenie.

K om isja finansowa duńskiego tolLetingn w y
kończy ła  ju ż  swe spraw ozdanie. W iększość k o 
misji, należąca do lew icy izby oddaliła  w szelkie 
przyznan ia  kredytow e, pozostające w zw iązku 
z tym c-osow em i dekre tam i i w nioskam i rządu 
Poza tern w ogóle nie by ło  pow ażniejszych ro z
te rek  w łonie komisji, k r o u  tego chyba, iż 
dwóch jej rad y k a ln y ch  członków ośw iadczyło się 
przeciw  przyznaniu  jak iegobądź budżetu  obecnem u 
m inisterstw u.

Co do treści głów nej spraw ozdania komisji, 
to w dniu 30. grudnie 1892 r .  m iał fundusz r e 
zerw ow y państw ow ej kasy  wynosić 1S miljonów 
keron, a rem anent masowy 6 1, ,  m iljona koron. 
W spraw ie budżetn  m inisterstw a wojny większość 
komisji sk reśliła  ze sum, zażądanych  p rzez rząd  
kw otę przeszło n>iljoua koron. Do dalszego zba
dania pozostawiono kw estię budow y now ych ba- 
te ry j pancernych  i łodzi kanon ernkici Kom isja 
zatw ierdziła  ufundow anie dwóch now ych k a ted r 
p rzy  uniw ersytecie kopenhagakim , a  n a  cele 
w spółudziału D anji w dziele m iędzynarodow ej 
w ystaw y w Chicago, p rzeznaczy ła  sumę 25 000 
koron.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Reforma monetarna. Jak donosiliśmy —  w 

austrjackiem ministerstwie skarbu ukończyły się roko- 
u n ia  między r e p m ą i1 1 rsi rządu a przedstawi 

eieinai grapy Rothschildowskiej w sprawie opeiacyj 
finansowych, potrzebnych do zaciągnięcia czteropocen- 
towej pożyczri w takiej wysokości, jaka będzie po-

Sprawa panamska.
(Telegiamy „Dziennika roisldago").

Paryż 15. stycznia U  średniej k la sy  coraz 
jaskraw iej widocznem  jest rongoiyczenie na  rząd  
i izbę, na tu ra lne  zresztą, ponieważ w łaśnie o r a  
klasa najw iększe poniosła s tra ty  skutk iem  sp rr 
w y panam skiej. D o tego p rzy łączają  się te raz  
jeszcze znaczniejsze s tra ty  Bicutkiem w ojny cło- 
we ze S zw ajcarją .''R ozgoryczen ietogo tow o p rz y  
najbliższych w yborach decydu jącą  o d eg raćJro lę .

P aryż  15. stycznia. Jed en  z b . ministrów, 
a obecnie członek izby, zam ierza rząd  zainter- 
p p lo raó  co do tego, ja k ą  rolę odegra ł p rzy  ro z 
dziale pieniędzy panam skich w r. 1 8 8 8  B o u r -  
g  o o a , jako ówczesny p odsek re tarz  państw ow y 
F I  o q u  e t  a

Paryż 15. Btycsnia. D ep. L e t e l l i e r  za- 
m iersa postawić wniosek, b y  prow izorycznie na  
czas pew ien zniesiono co do w szystk ich  posłów 
nietykalność.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 15. |tvcroja^|^3dUłBa|: uministra-

cyjny  w ydał d z i s w |^ ^ ^ K o d n e  adm inistracy jne 
rozstrzygnięcie w s p r a m M ^ ^ ć  dkow ych.

Powód, C h a in  K atz , zastąpiony p rzez adw o
k a ta  St. F re n k la , b y ł jak o  m eblarz i tap icer w 
T arnopola , opodatkow any ua 8 zł. 40 ct. P o rzu 
ciwszy swój zaw ód, prosił on o zniżenie podatku, 
w załatw ieniu je d n a k  prośby podw yższyć m a 
k rajow a d y rek c ja  sk a rb u  podatek  na 31 zł. 
Skutk iem  zażalenia uznał try b u n a ł w ym iar po
d a tk u , jak o  niew ażny, gdyż w miZotacb, tej 
m iary , co Tarnopol, stopa podatkow a w wysoko
ści 2] zł, je s t wprost niedopuszczalną.

Paryż 15. stycznia. N apaści na  C a r n o t a  
mnożą się z każdą  niem al godziną; u s t ą p i e n i e  
jego z p r e z y d e n t u r y  coraz więcej nabiera 
praw dopodobieństw a. G łoszą, że w szystkie wię
ksze pisma podkupione zostały  przez m onar
chistów.

Paryż 15. stycznia. N iespodziane przyoycie 
cesarza niem ieckiego do S trassburgu  dało  powód 
do najdziw aczniejszych pogłosek.

Rzym 15. stycznia. S fery arystok ra tyczne 
zajm ują się żywo nowym  skandalem . Pew ien pa- 
tr /c ja s z  pożyczył sobie od znanej tu  aw an tu rn i
cy 6.000 lirów, w zam ian dając jej listy, k tóre 
mogły skompromitować rep rezen tan tkę  jadnego  z 
najstarszych rodów . A w anturnica ta  z listam i uda
ła  się do :nteresow anej dam y i w ym usiła od niej 
czek na 100.000 lirów. U wiadom iona policja 
przychw yciła  aw anturnicę i w ydoby ła  od niej 
zarówno czek, ja k  owe kom prom itujące listy.

Londyn 15. Stycznia D o Timesa donoszą 
z F iladelfji, ie  projekt do ustaw y, w zbraniającej 
im m igracji na przeciąg jednego  roku, został już 
wniesiony.

Kopenhaga 15 s ty c z n a . P ro jek t do ustaw y, 
p rzyznającej wdowie po poecie H ostm gu pensję 
dożyw otnią w wysokości 2 000 koron, io&tał 
pr.-er L aad th in g  w trzeciem  czytan iu  przy ję ty .

Amsterdam 15. stycznia Pew ne indyw iduum , 
p rzy b y łe  z U trech tu , zm arło tu  n a  cholerę. 
Z  H angi rów nież donoszą o jednym  w ypadku  
śm ierei n a  cholerę az ja tycką.

Antweipja 15. Stycznia. P a d a  m iejska po
wzięła uchw ałę, zobow iązującą w s z y s t k i c h  
p r z e d s i ę b i o r c ó w  r o b ó t  m i e j s k i c h  do 
p łacen ia  ściśle w yznaczonego w ynagrodzenia ro 
botnikom . Z e strony rządu  założono opozycję 
przeciw  tej uchw ale.

K ap ita ł na cele w ystaw y w A ntw erpji 
w  kwocie półtora miljona został już su b sk ry 
bow any.

Trewir 15. stycznia. W  procesie proboszcza 
S tłu k ą , oskarżonego o uprow adzenie dziew czynki 
la terańsk ie j, w ydano w yrok najlepiej stw ierdza
jący , ja k  tendency jnym  b y ł ów proces. K s. 
StocK dostał na  podstaw ie zeznań zarów no owej 
dziew czynki, ja k  je j m atk i, uw olniony od oska
rżen ia, a  sh a rb  państw u skazano na ponoszenie 
kozztów sądowych.

Nowy Jork 15. stycznia. Szalone śniegi p a 
nu ją  w północnych S tanach . P rzed  zatoką no 
w ojorską uform ow ała się o lbrzym ia g ó r . lodowa 
i tam uje kom unikację. W iele okrętów  nie mogło

inno ugrzę-przew ieść sw ych pasażerów  na  I 
z ły  w lodzie.

Wiedeń 14. stycznia. Wczoraj o godzinie n-t«*j 
wieczorem uotonauu na giełdzie: kredyty 319; iuonder- 
banki 233; alpiny 53*50; sztaebany 29*.

N A D E SŁ A N E .

M . J O N A S Z
DOM BA N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
2lecenia z prowir.yji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia prowizji.
Jako pewną lokację poleea listy zastawni Tow. kred. 

ziemskiego, Banku krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta
kowe najtaniej.

Promesy nr węg. losv uiDote uzne z główną wygraną 
50.000 zł. do ciągnienia 15. b. m.

Na los,zakupiony w tym Uantorze, pa
d ła  główna wygrana w t rocie zł. 50.000. 

Jenerał na reprezentacja d la Gal icji
« i t j  w i ę k s z e g o  1 n a j b o g a t s z e g o  w  S w i e c t e  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
» »  ijC le  „ T h e  M n tu a k - ‘. R O K  Z A K O Z E .
A l *  I S 4 S .  F U N D U S Z  G W A R A N C Y J N Y  
I H I U O N Ó W  z ł .  1016 1- y

I )r. A . S zu lisław sk i
« k u l i s i  a

były asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, pn dłuższych studjach w klinikaeu profesora 
Fuchsa we Wiedniu i profesora Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowie pr y ulicy T e a tra ln e j l. 7, I. piętro 
O rd y n u je  od, 1 2 —1 p r z e d  p o łu d n ie m ,  V od  

3 —1  p o p o łu d n iu .  1109 i —?

N E K R O L O G J A .

K o n s t a n c j a  z  T y s z k i e w i c z ó w  
M A R K L

wdowa po c. k. inżynierze, 
dożywszy sędziwego wieku, opatrzona ś v. Sakram m- 
tami, usnęła w Panu w piątek dnia 33. stycznia b. r. 

o godzinie 7 wieczorem.
Obrzęc p grzebowy nduędzie się w niedzielę dma 

15. stycznia r. b o godzinie 3. popołudniu z dmnu 
pop 1 15, ulica Ormiańska ni cmentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd znajomych i pobożnych ehrześoian 
się zaprasza.

Lwów, 14. stycznia 1833 r 
„Concordia" F Opuohlak i Syn.

T E a T R  H R . SKARBKA.

D X 4 S;
Po raz pierwszy ;

Zazdrość
komedja w 4.

Gerard Rrehal
Filip
Celina
Jakób Jorgau 
Marcelu Jorgan 
Prosper 
nergent
Jerome, gajowy 
Jaś, syn tegoż 
Bertrand, gajowy 

  dziejs się z»

akiach A, V a c q u e r i 
O S O B Y :

ego.

. Woleński 
. Żeiazowski 
. Pankiewicz 
. Szubert 
. Stachowicz 
. Trapszo 
. Fierowsbi 
. Dębicki 
. Rybicka 
. Garnek i 

naszych czasów w okolicy Paryża

Jutro „GI0C0NDA", opera w 4. aktach Amil 
kara Pouchiellego

W y otęp paai Marji Pawlihów-Nowakow akiej, panuy 
Sapho Bellincioni i~ p p . . Aleksandra Mj-migfy 

Budolfa B ernhardta  i Ju ljana Jerom ina

Towarzystwo fasynow e w H oM eoce
poszukuje

kucharz a
przedsiębiorcy.

Bliższych warunków udzieli Zarząd 
kasyna w Horodenee. 1102 1—1

r  J A N  
J A R Z Y N A .

W JnbU.r 1 ilotnik ,
I we Lwewłe, pl. Mariacki
[ uoleca swój bogato za

opatrzony skład wyro
bów jubilerskich, złu 

1 tych i srebrnych
k po nAjnli***vcłi 

k ęoazch. ^

ń  f l i b r .

powiecie kołomyjskimDobra w po ...
przy kolei położone, obejm ujące 500
uiorgów ornej, przeważnie pszenne^ 
■ieby, są z odpowiedoemi budjii- 
^am i i gorzelnią w dobrym stanie, 
wraz z zasiewami ozimemi i w  o 
sennem i od 1. mi i a  b. r. do 
w ydzierżawienia na lat 9.

Szczegóły udziela kancelarj*  adw. 
dra Maramerotza w Kołom yi.

i - i

We L w o w ie  w apt. |.p. Mikolasuha, 
W « w iór8k iego ,  Rucktru, Sklcpińłkiegj 
i Baisera lii 1—?

Teka Rozm aitości
vychodzi co miesiąc w osobnych broszurach, statowiącyeh dla Siebie 

eo do swej treści odrębs:ą całośe.
Zeszyt l-szy, będący w druku, zawiera pof ularuo ap dogety -zuft 

ro z p ra w ę  : H i 2  1— 3

O istnieniu Boga.
Przedpłata roczua 4 z \  — półroczna 2 zł. — kwirtaluie 1 zł. 

A dres: Wydawnictwa „Teki Roz uaitości" blraków, Pijarska 5. 
(Lwów „Imprcssa").

W * *

W e’ flaszk&ob orygio. i na wagę

T r a n  r y b i
prawdziwy norwegski, leczniczy, 
bardso  skateczny  we wielu cho
robach do używ ania w porze 

zimowej — poleca n a j t a n i e j
s k ł a d  materjałów aptecznych

Leopola Umiim
we L w o w i e ,  2 K opernika 2.

N a  prow incję w yseła  się od
w rotną pocztą za każd ą  kwotę.

Je d e n aśc ie

Powieści i nowel
za 4 zł.

a mianowicie:
T ajem nice w ielkiego św ia ta , pow ieść 

2-tom ow a, wolny p rzek ład  z frauc. 
Spadek po wnjo H ieronim ie, now rlla. 
A ng ie lska  h is to rja , now ella, nap isał 

M ieczysław  Schm itt 
W dow ieństw o Alb ny. pow. l-tom ow a. 
L ’onibra, now ella jedno tomowa. 
Zaklęty  i od ’zarowa&y. najr,ow „zi 

powii ść 1 tam ow a W ernerow ej. 
P ożyczana Mama, now ella. 
N iebezpieczna, powieść. 1-tom owa. 
Ju liu sz  Donnó, now ella.
Po la tach  dw udziestu , powieść 
Z łam any  a n ieng  ety. powieść przez 

M arję G rochow alsk t 1104 1—1
| f *  C e s ia  4  z ł .

Drukarnia narodowa W. Maniackiego
Lwów, IT. Kopernika 1. 7.

Ja n c z a r y  <lu s a r i  (i»  karki) o h a r
monijnie dóbrauyeh głos*ch, para zł. 

7-50 i 9 poleca P io tr Chrząstnwski, 
hindel żelazny we Lwowie, plac Kapi
tulny 1, (naprzeciw Katedrr). 13

Browar do w r lz M iin
w m ieśc ie  Ż u m w u ie  (pow iat żyóa- 
czow skij w śród najko rzystn ie jszych  
w arunków  jak iem i s ą : um iarkow ana 
te n u ts , zby t piw a zapew niony  w m iej 
scowęj prop inac ji, znakom ita  w oda, 
o b szern e  lodow nie i p iw uice , dobre 
m ie zkanie, b rak  u a  w ielkiej p rze 
strzen i b row aru  konkurencyjnego , 
tan ie drzew o na m ie jscu , < żyw ione 
miastfeczko poczta i te legra!'w  m ie j
scu, nie w ielka od leg łość od stac ji 

kolejow ej w B o rtn ikach .
B liższych w arunków  udzieli Za

rząd dóbr w Żurawnia. io9G i—3

Prawdziwe norwefiskie

( S K I
ły żw y  do biegania po Śniegu

p o l e c a  n a j t a n i e j
1 para doskonałych oó 8 do 12 zł 
1 para najlepsz. PATENT od 12—14 zł 
1 drąeztk do hamowa ia -  ‘50 c \
S .  P I E L E C K I  L W Ó W
pierwszorzędny m igajyn broni, przy 
borów uniformowych i nowości spor

towych.
Przy zamawianiu proszę podać 

wysokość osoby z wyciągniętą ięką 
do góry. 1092 i -1

Dra Gr. Jaeg;era
t y l k o  w  g a t u n k i n .  I a „ 1042 1—V

(pod gwarancją).
„Ilalifas" doskonałe para l'8jj. „Ualifa*" ?, stalowomi nożami pora 3-50. „Kalifa*11 
5 szsrokiemi uożanu para 4 „IIalifax“ niklów ino stalowe para 5. „llalifax“ nikio 
wane z szerokiimi r.ożami para ij-50. |HłąliTar? damskie nie niklowane para 2. 
,flalifax:u damski' niklowane para 3-50. „Relwetia“ albo „Merkur" para 3-50. 
„Jackson Haines" staiowe polerowane para 5. „Jacksou Haincs“ stalowe niklowane 
psra d-ó0. Łyżwy żelazue z rzemykami para 1. Paski do Halifa.T para ot 39. 
N a j w i ę k s z y  s k ł a  I 1 e k s p e d y c j a  a a  p r o w i n c j ę  u firmy: P IO T R

O r y m l n ą  B i e l i z n ?  n o r m a l n ą

męską, damską i dziecięca
z  f a b r y k i  W .  B e n g t r a  S y n ó w

1027
C.HRZ ą S T O W S K I. handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (uaprzeciwj 

iki iHustrowane io  dyspozycji. Dla pp. studeutów. (złonków Towa-Katedry). Cennik
rzyitw gimnast. „SoKół11 i Klubów łyżwiarskich" ceny znacznie zni-żoue.

sprzedają podług cennika fabrycznego

S. ftABEIsili & J. CBŁEBOWNIK
1 -?

w e  k iW o ffle , p ln c  I I  nllck l 1. 3 .

C X X X X X IX X X X X X X X X X X X X X X X X X X >
8  Wszelkie artykuły chirurgiczne X

do nabycia tylko 1073 1 - 7

it składnie icaterjałów aptecznych
pod „Czerwonym  Krzyżom" |

L e s i k a  C u b i e r a  v :„ „  . . . ^  x
Lwów, Jagiellońska 8. O

^XXXXX iXX )O O O CXXXXTXXX>D ęXX  >

u l u  t i n l k u U ń i i n  l u ł a z e r u l w
wymagać /. 'parafowania jak obok na 

każdem pudełku

I,. 72. 1 1 5  i —1

O C i O S Z E H I E .

Na mocy uchwały nad/wy cza uego Walnego Zgromadzenia z dnia 
l i .  lipca 1892 r. została zmieniony od dnia I. S tycznia  1893 r. firma 
Towarzystwa zal.czkowogo w .Taro lawin, Stowarzyszenia zarcjostiowa 
nogo z nieograniczoną poręku nu

Towarzystwo zaliczkowe
w Jarosławiu

n i e o m v l n y  środek

dla szybkiego uleczenia

KATARU, IU IT A O Y J  P IE R S IO W Y C H . CHOIłOB OARUŁA i liiJlJfiSOI
REUMATYCZNYCH. h i - ?

W Paryżu u pana i. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany.

We LWÓW IW w aptekach pp. Mikhjktśoka, Wcwiórskicgo i Umskera

f e s

S 5>

Sl.owarzy.szerie zarcestrow ane z ograniczoną po oka.
W  myśl powyż cytowanej uchwały Ogólnego Zgromadzenia, udział] 

pojedynczego m o n 1-a 'ma wynosić 100 zł. i odpowiedzialność każdego 
członka r.ięga do wysokości ])ięciokrotnvch deklarowanych udziałów. f

O czem zKwiadamuuny tale członków, jalaiteż i interesowanych1
nieczłonków. |

Towarzystwo zaliczkowe w Jarosławiu Shiwuuy.Mzenie zarejestrowane 
z ogratiiczoną poręką. j

Jan,sław, dm a 10. Stycznia 1893 r.

F l e u s t a j ą i f A

w ystaw a kuchen i pieców 
gazowych.,

ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 
aparatów  do gotowania G A Z E M  

w handlu żelaznym
Piotra Chrząstowskieg*o

( p l a c  K a p i t u ln y  nr. I). ta
kie an ara ty  b ę d ą  n a  m i e j s c u  gaZdlll  o p a 

l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1—7 "VI
M  M a r y n o w s k i W  licwzf/fłski.

J A M  I H M A t O # I O Z  WOLĄ LWOWSKA. iT K W  1 I I  WIKI
l w ó w ,  a u p ,  i  n .

^ R 4 K 0 W *  Sukiennirft 1. 20. OZljRNlOW Gilj, Kyuejk i„ wyieoze^ólnioDi- — Cena flakonu mnieiM*ego KO ot.„ wjekł»*e*o 1 zi. 50 pt

B  i

u i e i n w u d n y  śi o d e k  u a  w y g u 
b ie n ie  n a g n io tk ó w .

P.idnłku 40 ot S
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